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D EWEY, który prowadzi swą ��
kampanię wyborczą pod has­

łem, że jest najzdolniejszym admi­
nistratorem w  Stanach Zjednoczo­
nych i powołuje się na swe suk­
cesy w  roli gubernatora (wojewody)��
stanu Nowy Jork, okazał się pod­
czas Konwencji najzdolniejszym ��
strategiem i taktykiem w  grze��
zakulisowej wśród polityków repu­
blikańskich.

W  ciągu tygodni poprzedzających��
Konwencję, a  zwłaszcza podczas��
pierwszych trzech dni posiedzeń w ��
Philadelphii, Dewey przeprowadził��
setki poufnych rozmów i  konfe­
rencji z delegatami z poszczegól­
nych stanów. Celem tych wszyst­
kich rozmów było pozyskanie ich��
głosów. Cena była różna...

Dewey i jego sztab przyrzekali��
różne stanowiska państwowe, od��
ambasadora w  Paryżu, do urzędni­
ka federalnego (państwowego) w ��
tym czy innym stanie. �� ��

Oczywiście przyrzeczenia te mogą��
być zrealizowane dopiero w  stycz­
niu 1949 roku, jeżeli Dewey rzeczy­
wiście wygra wybory w  listopa­
dzie b.r. i w  styczniu przyszłego��
roku obejmie władzę. Oczywiście��
analogiczne przyrzeczenia dawali��
także inni kandydaci. Widocznie��
jednak maszyna Dewey‘a pracowa­
ła lepiej, niż mniej wyćwiczeni lu­
dzie Tafta czy Stassena. Bo tylko��
dzięki temu Dewey odniósł nad ��
swymi przeciwnikami tak błyska­
wiczne zwycięstwo.

Gdy w  listopadzie miliony wybor­
ców amerykańskich glosować będą��
na Dewey‘a jako kandydata Partii��
Republikańskiej, mało kto z nich��
uświadomi sobie, że wybór za nich��
został dokonany przez kilkunastu��
lub najwyżej kilkudziesięciu zawo­
dowych polityków podczas pouf­
nych konwentykli w  philadelphij-��
skich hotelach.
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opinii wielu obserwatorów, o -��
V * becna sytuacja w  pozostają­

cych pod Władztweiii Francji,'’ M a­
roku, Algerże, Tunisie —  może do­
prowadzić do wybuchu zbrojnego��
powstania przeciwko panowaniu��
Francuzów. Przestrogą w  tym wzglę��
dzie są zamieszki, które wybuchły ��
podczas niedawno odbytych w  A lge-��
rze wyborów.

O prawdopodobieństwie konfliktu��
zbrojnego świadczy wzmacnianie��
francuskich garnizpnów wojsko­
wych w Maroku i Algerze i u - ��
zupeinianie Ich oddziałami z fran­
cuskiej strefy okupacyjnej Niemiec��
i Austrii. Rząd francuski czyni��
to oczywiście z uszczerbkiem dla��
przemysłu, któremu brak jest rąk ��
roboczych. Zamiast, jednak kiero­
wać do ważnych gałęzi produkcyj­
nych, rząd Schumana powołał pod��
broń dalszych 250.000 Francuzów, z��
których wielu będzie zmuszonych��
bronić wielkokapitalistycznych in­
teresów francuskich w  Afryce.

Rola, jaką Maroko, A lger i Tu­
nis odegrały w  czasie lądowania��
kii ant ów w Afryce, stała się fakto-��
fiem jednoczącym 3 skłócone do te-��
fo czasu państwa arabskie. To, że��
Syrii i Libanowi udało się oder­
wać od Francji, wskazało przywód ��
tom północno -  afrykańskim drogę��
$b jedności działania w  kierunku��
niepodległościowym. Z  drugiej��
strony Syria i Liban prowadzą��
w  łonie Ligi Arabskiej usilną pro­
pagandę na rzecz niepodległości M a ��
roka, Algeru i Tunisu. Od dłuż- j��
Bzego już czasu Kair stał się cent-j��
rem, gdzie spotykają się Arabowie ��
północno -  afrykańscy z Arabami��
e Bliskiego Wschodu.

Francja obawia się zamieszek w ��
Północnej Afryce. Posiadłości bo­
wiem p ó łi^ n o  - afrykańskie przed-��
Itawiają dla Francji olbrzymią war ��
tość gospodarczą.
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(dokończenie ze stc. 1-ej)
Wobec ogromu krzywd nam wy­

rządzonych, nie warto nawet wspo­
minać o tym, że Niemcy wyrzucając��
Polaków z ich siedzib, za całe od­
szkodowanie dawali im poniewier­
kę, katowanie i koncentracyjne��

obozy.
Jeśliby jednak wysiedlonym Niem ��

com odszkodowanie przyznane być��
miało, toć chyba szukać go mogą je��
dynie u swoich współrodaków.

Opuszczając ten kraj Niemcy z��
całym rozmysłem, z pełną świado­
mością zniszczeniu go poddali, a to��
co pozostało może stanowić tylko��
n ie^ -—^ną część naprawienia szkód��
materialnych Polsce wyrządzonych.

List ze szczególną troską wspomi­
na katolików Niemców, którzy po­
przednio da naszych terenach za­
mieszkiwali Było ich około jedne­
go miliona. Lecz dlaczegóż ma być��
obojętny los 5 milionów katolików ��
Polaków, którzy tu dziś mieszkają,��
a swą ciężką pracą, wspomaganą��
wysiłkiem całego narodu, z ruin do��
życia Ziemie Odzyskane przywró­
ciły?

List wyraża życzenie, by można��
było cofnąć to, co się sta ło ' „w  tej��
mierze, w  jakiej (la się to jeszcze��
cofnąć". W  1919 r. granica nasza za��
chodnia wytyczona została w  spo­
sób, który wyraźnie z bezpieczeń­

stwem naszym był sprzeczny. Łudzo ��
no się zasadami bezpieczeństwa zbio��
rowego. W yniki są Narodowi Pol­
skiemu jakże tragicznie znane.

N a  ziemiach obecnie przez nas od��
zyskanych przygotował się napad ��
na Polskę, tutaj najhardziej kwitła ��
myśl i  dążenia zaborcze; stąd też na��
nas uderzono.

Przywrócenie Polsce tych Ziem ��
jest podstawowym warunkiem na­
szego i naszych sąsiadów bezpie­
czeństwa.

Stwierdzamy uroczyście, że na na��
szych Ziemiach nic do odwrócenia��
nie ma.

N ie znajdzie też ani jednego Po­
laka, który by z najgłębszym uczu­
ciem, z całą świadomością odpowie­
dzialności nie przyjął uchwały Kon­
ferencji Warszawskiej Ministrów ��
Spraw Zagranicznych ośmiu Państw ��
stanowiącej że granica polsko-nie­
miecka na Odrze i Nysie Zachodniej��
jest granicą niezachwianą —  granicą��
pokoju.

List wspomina o sądzie historii.��
Na wyrok ten czeka Polska w  spo­
koju. Za nami jest prawo, słuszność,��
sprawiedliwość dziejowa. Za nami��
musi być, za nami będzie sumienie��
świata.

Separatystyczna Ruhrcs
zdobyczą amerykańskich kapitalistów

M UEN STER  (ZAP.). —  B. mini­
ster niemiecki z dawnego Centrum,��
dr Stricker, wypowiedział się prze­
ciwko anglosaskim zamierzeniom ��
stworzenia odrębnych państewek��
Ruhry i Związku Południowo-Fie ��
mieckiego. Rozbicie Niemiec zachód��
nich na państewka byłoby —  zda­
niem Śtrickera —  przestępstwem ��
przeciwko drogiej każdemu patrio­
cie niemieckiemu idei zjednoczenia��
Niemiec w  duchu prawdziwej de­
mokracji. Wyodrębnienie Zagłębia
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L IPSK  (ZAP.). —  W  Lipsku ob­
raduje 6.500 delegatów przedsię­
biorstw upaństwowionych z całej��
strefy sowieckiej. Przedmiotem de­
baty są możliwości odrodzenia nie­
mieckiej gospodarki.

N a  zjeździe przemawiał m.in. w i­
ceprzewodniczący Partii Jedności��
Socjalistycznej, Walter UŁbricht.��
Dowodził on, że klasa pracującą��
zajmuje w  Niemczech wschodnich��
decydujące stanowisko społeczne��
jako głosiciel nowego porządku. Da ��
lej mówił o konieczności wykształ­
cenia yarsty/y int^iljgencjL; ^wywo­
dzącej się z warstw nieposiadają-��
cyth. Walter Ulbricht stwierdził,��
że opracowany przez władze ra­
dzieckie wespół z rzeczoznawcami

niemieckimi dwuletni plan gospo­
darczy stanowi silną podstawę dla��
dalszej pracy nad uzdrowieniem ��
gospodarczym Niemiec.

Przewodniczący Komisji Gospo­
darczej, dr Rauh, oświadczył, że w ��
strefieP sowieckiej od czasu zakoń­
czenia wojny upaństwowiono około��
10.000 zakładów przemysłowych��
Podkreślił on duże korzyści współ­
pracy zarządów fabryk ze związka­
mi zawodowymi.

Ruhry ma jedynie na celu ułatwia��
nie kapitalistom amerykańskim cał��
kowitego opanowania gospodarcze­
go tego okręgu przemysłowego. D r ��
Stricker stwierdził, że politycy nie­
mieccy, którzy zaakceptują posta­
nowienia frankfurckie, zdyskredytu��
ją  się w  oczach narodu całkowicie.

Gospodarcza n ewola
Holundii

H A G A  (P A P ) Niezależność gospo­
darcza Holandii została jednym po­
ciągnięciem pióra przekreślona — ��
pisze dziennik holenderski „De��
Varheeid‘‘ omawiając układ dwu­
stronny ze Stanami Zjedn. —  Na ��
skutek tegcTukładu Holandia będzie��
zmuszona nabywać w  Stanach��
Zjedn. towary po znacznie • wyższej��
cenie niż mogłaby to uczynić w  in­
nych krajach.

U SA  będą miały, również prawo ��
zdewaluować wartość guldena, gdy ��
wyda im się to wygodne. Pismo pod��
kreślą, że dopiero po podpisaniu te­
go skandalicznego układu, parla­

ment miał możność zapoznania się��
w pełni z jego treścią.
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W  Mariańskich Łaźniach (Czecho­
słowacja) zakończył się Kongres

Zbiory tegoroczne
zaczną, się w normalnym czasie

W AR SZ AW A . —  Deszcze, nawie­
dzające obszar .całego kraju wywo­
ła ły  zaniepokojenie, społeczeństwa��
co do pomyślności zbiorów. Rzeczo��
znawcy rolniczy dowodzą, iż obawy ��
dotyczące zagrożenia naszych tego­
rocznych zbiorów, są znacznie prze­
sadzone. Na terenach suchszych��
deszcze prawie vr ogóle nie wyrzą­
dziły szkód. Pewne natomiast szko­
dy powstdły na terenach podgór­
skich, lecz raczej wskutek powodzi��
— i to na glebach z natury pod­
mokłych.

Wymiana wycieczek
między Czechosłowacją��

a Polską
C IESZYN  ZAC H O D N I (ZA P ) — ��

Most graniczny na Olzie staje się��
ostatnio terenem coraz bardziej oży��
wionego „przemarszu" wyciećzek��
krajoznawczych, kierujących się w ��
obie strony. Młodzież szkolna oraz��
poszczególne grupy zawodowe uda­
ją się zarówno z Czechosłowacji w ��
głąb Polski, jak i z Polski za grani­
cę czechosłowacką.

M  in. do Pragi i Zlina (siedziby��
-wielkich zakładów firmy „Bata")��
udała się ostatnio stuosobowa w y ­
cieczka polskiej młodzieży szkolnej��
z terenu Śląska; w  zagłębiu ostraw ��
skina bawiła zaś wycieczka��
ków śląskich.

hutni-

Zaslugi Junaków »SP «
w walce z żywiołem

Przy spodziewanej pogodzie tego��
roczne zbiory zaczną się 15 lipca,��
a więc w  normalnym czasie.

Międzynarodowego Zw. „ Kinoama- j��
torów, połączony z konkursem fil- |��
mów krótkometrażowych. Zgłoszono 1��
26 filmów z 7 krajów. Pierwsze dwa ��
miejsca zajął film czeski („Widmo"��
Cmirala i „Kosmiczny sen" W ein-��
zettla), trzecią nagrodę otrzymała��
Francja (film „Wieczór niespodzia­
nek"), czwarte i piąte miejsce przy­
znano Anglii 1 Szwajcarii, szóste zaś��

i Polśce za film „Symfonia chmur".

���'�����(������������ �������&���'��������
między Berlinem a Bizonią.

BER LIN  (ZA P ) —  Na liniach: Ber •, ny burmistrzyni Berlina, Luizie��
lin —  Honower, Berlin —  Hamburg , Schroeder, która udała się do Ham -��
i Berlin — Monachium ruch autobu burga.
sowy został wznowiony. Uruchomio . Berlińscy kolejarze przystąpili do��
no również komunikację samoloto- �%��naprawy uszkodzonej linii kolejowej��
wą między Berlinem a Ham bur- i Berlin —  Helmstedt.��
giem. Pierwszy bilet został sprzeda- |

Katastrofa lotnicza pod Londynem
pociągnęła za sobą śmierć 39 osób

LO N D YN . —  W  pobliżu Northold ��
pod Londynem zdarzyła się straszna��
katastrofa samolotowa, której ofia­
rą padło 39 osób. W  wyniku złej wi��
dzialności, spowodowanej deszczem

W A R S Z A W A  —  Junacy „Służby��
Polsce" podczas ostatniej powodzi,��
laka nawiedziła część Polski 1 szcze��
golnie dotknęła województwa kra­
kowskie i rzeszowskie —  wzięli u - ��
dział w  akcji ratowniczej we wszyst��
kich zagrożonych powiatach. Swą ��
postawą wykazali oni głęboko oby-
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watelskie uświadomienie, niosąc po��
moc dotkniętej powodzią ludności,��
budując tymczasowe wały ochronne��

w  licznych wsiach.
Wykańczając przed wyznaczonym ��

terminem odcinek wału ochronnego��
na Wiśle pod Gnięwnięwicami_ ju­
nacy zabezpieczyli dziesiątki tysięcy��
hektarów ozimin i kartofli przed��
zniszczeniem.

�����������K�M�� �,���#��������
nie będzie marzła��

B ER LIN  (SAP, —  Komendant ra­
dzieckiego sektora Berlin->. pik. Je-��
Iizarow wydal zarządzenie, dotyczą­
ce zaopatrzenia, ludności Beflina w ��
drzewo opałowe na nadchodzącą zi­
mę. W  okresie zimy 1948/49 lasy ra­
dzieckiej strefy Nieipiec dostarczą��
dla ludności Berlina 600 tysięcy me­
trów kubicznych drzewa opalowego.

i nisko położonymi chmurami, samo��
lot skandynawskiej linii lotniczej,��
typu D -C -6  „Skymaster", przybywa ��
jacy ze Sztokholmu, wiozący 39 pa­
sażerów i załogę, zderzył się w  po­
wietrzu z brytyjskim wojskowym ��
samolotem transportowym ‘ typu��
„York". Rozległa się straszliwa eks­
plozja i oba samoloty w  płomie­
niach spadły na ziemię.

W  licźbie pasażerów samolotu bry ��
tyjskiego, przybywającego z Malty,��
był Wysoki Komisarz Federacji Ma ��
lajskiej, sir Edward Gent, jadący��
do Londynu dla konsultacji o sy­
tuacji na Malajach. Przed katastro­
fą oba samoloty przez godzinę krą­
żyły w  powietrzu, nie mogąc się zde��
cydować na lądowanie.

...nie przypuszczałem nigdy, ie dostanę rower... radości mojej nie��

było końca,..’ �� listu do Redakcji nagrodzonego uczestnika V  kon-��
kursu

�O ���� �- �: �. �5 ��� �3 �� �� �� � �P
tygodnik* dla starszych dzieci i młodzieży. Wkrótce nowy konkurs,��
m ����  - / Cena ,egz. 16 zł.

Kandydaci��
na dobrych oficerów

„POLSKA ZBROJNA" omawia re­
zultaty pnący pierwszego turnusu��
brygad „Służby Polsce", w  którym��
hrało udział 26 tys. młodzieży. Stwier��
dz&jąc, że junacy wybudowali 60 kra��
torów kolejowych, osuszyli setki ha��
ziemi na Żuławach, wzięli udział w ��
budowie obwałowań nad Wisłą i War­
tą oraz w  odbudowie Warszawy,��
Wrocławia 1 portów, dziennik pisze:

Równie dużym osiągnięciem pierw­
szego turnusu brygad SP będzie skie­
rowanie przodujących junaków do��
szkół oficerskich i zawodowych. Dwu­
miesięczny okres pobytu w brygadach��
pozwolił na dostateczne zorientowanie��
się w zdolnościach, powołaniu,. a oo��
najważniejsze, w wartości junaków,��
pozwolił na dokonanie wyboru naj­
wartościowszych uczestników turnusu��
na kandydatów do szkól. Można spo­
dziewać się, ie  kandydaci do szkół��
oficerskich, wysunięć! przez „Służbę��
Polsce" będą w przyszłości dobrymi��
dowódcami. *

Imperialiści��
kokietują Jugosławię

, RZEGZPOSPOLITA", �� �� związku �'��
sytuaoją w  Jugosłowiańskiej Partii��
Komunistycznej wyjaśnia, na co liczy��
imperializm w Jugosławii. Dziennik��
stwierdza, że postępowanie obecnego��
kierownictwa KPJ wywołuje żywą��
radość i niedwuznaczne zapowiedzi��
poparcia ze strony .tych, którzy u-��
przedmąo- zawzięcie zwalczali ludową��
Jugosławię. Dziennik pisze:

Według ostatnich informacji, w Wa­
szyngtonie zapowiadają odmrożenie��
złota jugosłowiańskiego w zamian za��
koncesje poczynione — wg. oświad­
czenia kół waszyngtońskich — na��
rzecz prywatnych przedsiębiorstw a-��
merykańskich.

Aprobata i  zarysowujące się co ras��
wyraźniej faktyczne poparcie ze stro­
ny Waszyngtonu, Watykanu i Londynu��
dostatecznie chyba jasno i wymownie��
określają rzeczywisty charakter 1 rze­
czywistą treść klasową polityki, któ­
rą prowadzą obecnie przywódcy KPJ.

Jest to droga, która nieuchronnie��
prowadzi 'do przekreślenia i pogrze­
bania samego istnienia Ludowej Re­
publiki Jugosłowiańskiej.

Narody jugoslowańskie nie pójdą tą��
drogą.

Jugosławia nąe będzie igraszką w ��
ręku imperialistów. Jugosławia musi��

|się znaleźć 1 znajdzie się na pewno��
I znowu w rodzinie narodów, któro��
I wspólnie bronią pokoju 1 niepodległo­
ści przed zamachami imperialistów I��
wspólnie kroczą szlakiem rzeczywiste­
go postępu kn wyższym formom ostro��
jowym, ku lepszemu jutru.
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P o w s ta n ie
Centralnego Komitetu
Współzawodnictwa Pracy

Ostatnie plenum K C ZZ  dało w y - ��
raz w  Swych uchwałach nowym dą­
żeniom do ujęcia współzawodnictwa��
pracy w określone ramy.

W  tym celu na stopniu Komisji��
Centralnej Związków Zawodowych ��
powstaje Centralny Komitet Współ­
zawodnictwa. W  skład Komitetu��
wejdą przedstawiciele zainteresowa­
nych ministerstw, związków zawo­
dowych, partii robotniczych oraz��
najlepsi przodownicy pracy. Komi­
tet ten będzie stałą placówką, czu­
wającą nad ruchem współzawodni­
ctwa. Będzie on wyciągał wnioski z��
dotychczasowych doświadczeń, opra­
cowywał naukowe formy i przeka­
zywał je przez Główne Komitety��
Współzawodnictwa w  teren. .





eszcze o wyjazdach 
^ dzieci na kolonie
_rzed kilku dniami poruszyłem 

arawę wyjazdu dzieci na kolonie 
tnie, przy czym nadmieniłem, że 
ganizatorzy wzgl kolej powinni 
łdżyć starań, by dzieci wyjeżdża- 
wagonai.ii osobowymi, a nie jak  

to się zdarzyło, towarowymi.
' Okazuje się, że organizatorem te­

go wyjazdu było RTPD, które ma 
ogólną pieczę nad wyjazdami dzieci 
na kolonie. Kierownictwo tego To­

w arzy stw a  poczyniło wszelkie star 
rania w  Dyrekcji Kolei, by umożli­
wić dzieciom wyjazd wagonami o - 
aobowymi, co zresztą potwierdziła 
również OKZZ.

Kilkudniowe te starania ze stro­
ny*^ ^*D o otrzymanie wagonów o- 

h —  nie odniosły skutku, 
kolej stanowczo odmówi- 

się tym, że wagonów  
osobowych nie ma do dyspozycji 

Mając dwie możliwości albo nie 
wysłania dzieci w  ogóle, albo też 
wysłania ich w  warunkach mniej od 
powiednich, organizatorzy zdecydowa 
li się wybrać drugą możliwość. Z  
tych też względów żadne zarzuty nie 
v ?iążają RTPD  i Towarzystwo wy  

ązało się z zadania tak, jak mo-

Nasuwa się jednak pytanie, czy 
Erekcja Kolei faktycznie nie rozpo 
:ądza kilkoma wolnymi wagonami 
bobowymi, które mogła by oddać 
a tak szlachetny cel, jak przewie- 
ienie dziatwy na kolonie? Wiemy, 
te kolej walczy jeszcze z dużymi 
trudnościami, ale jakoś nie chce 
nam się wierzyć, by nie znalazły się 
cztery wolne wagony. W ydaje mi się 
raczej, że sprawa ze strony kolei po 
traktowana została zbyt biurokra­
tycznie, i nikt nie podszedł do niej 

jp^inktu widzenia społecznego. 
Miejmy nadzieję, że dla następ- 
ch transportów z dziećmi znajdą 
; odpowiednie wagony osobowe, 
zecież kolejarze też mają dzieci, 
Ire wyjeżdżają na kolonie.

j 3 , ^  ; Tuwicz

Pracę dla miasta -  imprezy -  piosenki
przywiezie num młodzież z cnie! Polski 

D ziś  ro zp o c zy n a  się o b ó z m ło d z ie ż o w y
Z  inicjatywy ministra Oświaty 

St. Skrzeszewskiego, zorganizowano 
we Wrocławiu trzytygodniowy obóz 
młodzieżowy. Organizację obozu prze 
prowadził Departament „Służby Pol 
sce“ przy Min. Oświaty. Obóz obej­
mie 4 tysiące młodzieży szkół śred­
nich z całej Polski i będzie do pew­
nego stopnia wystawą naszej mło­
dzieży. Na obóz przyjedzie 2 tys. 
dziewcząt i 2 tys. chłopców. Rozpo­
czyna się on dnia 8 lipca.

Przez całe trzy tygodnie codzien­
nie 300 uczestników obozu pracować 
będzie przy odbudowie Wrocławia.

Komendantem obozu jest rlngr O- 
śkar Żawrocki, a jego zastępcą mgr 
Elżbieta Jackiewiczowa. Wszelkich 
informacji udziela mgr Tadeusz-M i- 
tusiński Stadion im. Gen. Sw ier-

I milion 800 lys. zł
ofiarowało kupiecfwo 
dla studentów 
Z  inicjatywy prezesa Izby 

Przem.-Handl, kupiectwo dolno- 
Śląsk'"' zadeklarowało przezna­
czyć na stypendia dla studentó / 
Politechniki, W SH  i uczniów śred 
nich zakładów zawodowych su­
mę 1.800.000 zl.

Projektuje się przyznanie 30 
stypendiów, każde po 5 tys. zł 
miesięcznie.

czewskiego, Obóz Szkolny Młodzie­
ży S.P.

Kierownictwo obozu podjęło się 
niezwykle trudnej pracy -r- zorga­
nizowania imprez z masowym udzia 
lem młodzieży. Będą to imprezy nie 
notowane jeszcze w  historii polskiej. 
Mieszkańcy Wrocławia najliczniej­
szym udziałem zamanifestują swoje 
zainteresowanie sprawami młodzie­
ży.

16 lipca o godz. 20-tej, w  roczni­
cę bitwy pod Grunwaldem, mło­
dzież urządzi ognisko .,Grunwaldz- 
.kie", ą  tematyce: Niemcy a naro­
dy słowiańskie.

18 lipca w  gódz. przedpołudnior 
wych odbędą się pokazy gimnastyki 
zbiorowej, tańce inscenizacje z u - 
dzlałem całej młodzieży obozowej.

20 lipca —•" ognisko poświęcone 
P K W N  (Od wiosny ludów do 
PK W N ). Pokazy inscenizacje, śpie­
wy.

25 lipca —  powtórzenie progra­
mu z 18-go lipca.

27 lipca —  uroczyste zakończenie 
obozu.

To są ważniejsze imprezy. Oprócz 
tego urządzane będą ogniska i po­
pisy w  mieście o charakterze we­
sołym, żakowskim, w ramach obozu 
odbędą się też nieoficjalne rozgryw  
ki sportowe o mistrzostwa okręgów.

Jak widzimy z bogatego progra­
mu zajęć, (praca dla miasta —  im­
prezy i sport), młodzież będzie mu­
siała włożyć dużo wysiłku by temu 
podołać. Sądzimy, że mieszkańcy 
W rocławia okażą jej dużo życzli­
wości i przyjmą ją z prawdziwą poi 
ską gościnnością —  będzie to dla na 
szej młodzieży najlepsze wynagro­
dzenie za trud i pracę.

A  po wyjeździe obozu zostanie po 
nim praca włożona w  odbudowę 
miasta i., trzy piosenki, które mło­
dzież postanowiła spopularyzować 
-— „Pieśń o Ojczyźnie", „Pieśń o 
pracy" i  „Pieśń o Ziemiach Zachod­
nich".

Młodzież z Warszawy, Łodzią K ra­
kowa, Poznania, Torunia i z innych 
miast zaprasza wrocławian do swe- 

I go obozu. (Jur)

Jaki zawód wybrać'—
wskaże ci poradnia przy ul* Świerczewskiego

������������������ ���	����������������
I  z dokumentami na nazwisko 
Jsfci Kazimierz. magazynier, 

z z drobną sumą pieniężny. — do 
brania -w naszej redakcji, w se- 
tariacfe, w  godz. pnzedpołudinlo-
8 9 H H |

' ’ \tyki zawodowej, złożona 
owstała pr<zy Izbie Przem. 
ye Wrocławiu, 
iłożnictwa i chorób kobie- 

z powodu remontu wstrzy- 
/ijarnowanie chorych aż do od-

zę dla straży pożarnej buduje 
szybkim tempie na terenie Wy- 

'Y >,A"r •
Komisja porozumiewawcza dla 
raw osadnictwa miejskiego /zostanie 
yołana w tych dniach przy Izbie 
J-śm. -  Han dii. we .Wrocławiu. Wy- 
Cii prac tej komisji przesyłane bę- 
( do Min. ŹO. jako materiał opin-io- 

°zy.
aa w  tramwajach mogą otwierać 
gżenie konduktorzy. Odpowiedni 

*v tramwaiacb powiadamia o

cji w G «n d  Hotelu 
ednictwem zapytują. 
Urczego w porze o- 

'\ ' buchać ,.muzyki i 
fiemdeciku. Czy nie moż- 
iyoh audycj.i radiowych? 
>rowsizych milicjantów 

>ęd®ie załoga milicyjna 
w- okresie wielkich im- 

• Lu do-w ej będzie ona od- 
dnao wzmacniana, 
cert dla przodowników pracy 
.Z.O urządza rozgłośnia w-roe- 

^»V^fe«rvW dniu 9 bm. o godz. 17.15, 
aa terej pawilonu restauracyjnego.

Zegar na wieży kościoła ewangelic­
kiego na Sępolnie „przestał chodzić" 
i nikt jakoś nie troszczy' się o lego 
'Oprawę.

„pomiarach wysokich ciśnień*' 
jsi odczyt prof. dr. Sąsiadek w 
Nr. 140 Politechniki w dn. 9 
o godż. 17. Odczyt organizuje 

.rN$P“ (Stowarźyiszenie Techń.tików 
Mechaników Polskich), 
ycieczka pracowników firmy „Ba- 
t Czechosłowacji. w  liczbie. 50 o- 
p-rzy jeżdżą d-ziiś do Wrocławia, 
e zwiedzą miastowi tereny wy- 
we ■
cc nad odgruzowaniem miasta 
prowadzone również w czasie 
X  Wystawy Z.O. Po zakończe- 

Mcz-ąima ulio Świdnickiej >i 
prowadzone prace na 
Mego. Z początkiem 

łe się wywożenie

, "  ma kosztować 
le wyrem on to- 
\wne wejście. 
v ' liczy Spól- 
»roty jej do- 
ych rocznie,

Kapitał inwestycyjny wynosi 20 mil. 
zł., kapitał obrotowy ok. 75 mil. zł. 
Oczyszcza się i poszerza mulicę U 
wylotu mostu Śzczytniokiego. Wszyst 
kie dotychczasowe wysypisko gruzu 
zostały już zapełnione, wobec czego 
musiano utworzyć no<we na Muchó- 
borze Dużym.

Zamiast
Zw azluf Rewizyjnego

— Centralny 
Związek Spółdzielczy 

W  . związku z, przebudową struktu 
ry spółdzielczości, zakończył swoją 
działalność wrocławski okręg Zwiąż 
ku Rewizyjnego Spółdzielni RP. Do 
tychczasową jego pracę przejęły o- 
becnie wydziały instrukcyjno-rewi- 
zyjne poszczególnych central gospo 
darczych. Na. szczeblu wojewódzkim  
zostały zorganizowane przy oddzia­
łach brańfowych central —  działy 
względnie inspektoraty i$strukcyj- 
no-rewizyjne.

Specjalną ustawą utworzony zo­
stał Centralny Związek Spółdziel­
czy z siedzibą w  Warszawie, zaś w  
miastach wojewódzkich działa ja je­
go delegatury. Delegatura na okręg 
wrocławski znajduje się we Wrocła 
wiu ul. Widok 10. Tam też można 
otrzymać adresy central branżo­
wych na terenie województwa.

Idąc ul. gen. Świerczewskiego, 
można zauważyć na budynku N r 89 

j czerwoną tabliczkę z napisem —  
, „Poradnia Zawodowa przy Urzędzie 
Zatrudnienia".

Idziemy na trzecie piętro. W  po­
czekalni czeka grupa chłopców, Do­
wiadujemy się, że przysłał ich tu­
taj Urząd Zatrudnienia (ul. Cybui- 
skego Z) Chcą' sobie wybrać jśkiś 
zawód.

—  Właściwie to ja  miałem zo­
s tać ś lu sa rzem  —  mówi jeden z 
nich — ale nie wiadomo, czy mam  
zdolności w  tym kierunku.. Bardzo 
się cieszę, że m i Poradnia pomoże 
w wyborze, zawodu, gdyż jest to 
bardzo ważny krok w, życiu.

Kierownikiem Poradni jest p. mgr 
Niewiakowski. Właśnie z ożywie­
niem dyskutuje z lekarzem* który 
po zpadsńiu jednego z chłopców 
stwierdził, że stan jego zdrowia nie 
pozwala mu na ciężką pracę. Chło­
piec 'est samotny i bardzo chętnie 
uczyłby się . ślusarstwa. W  ostatecz­
ności ctoklor zezwolił mu na prak­
tykę u majstra ślusarskiego, zazna­
czając że nie wolno mu ciężko pra­
cować

Przed bardzo dokładnym bada­
niem lekarskim każdy z kandyda­
tów przechodzi badanie psychotech­
niczne, stwierdzające stopień jego 
intehger.cj-.

Ladania ptzeprcwadza mgr Pilce- 
rowa. W  jasnej i niedużej sali sto­
ją stoliki, przy .‘których siedzą ba­
dani Do badań służą testy Ravena 
i Otisa. Test Ravena jest bardzo po­
pularny w  Europie i ma tę zaletę, 
że bada inteligencję przy słabych 
zdolnościach pisania i czytania ba­
danego. Polega on na tym, że daje 
się badanemu rysunki z wycinkami.

Przeszło 2 lys. rzemieślników doszkelil
Zakład Doskonalenia Rzemiosła

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
\ve Wrocławiu, podobnie jak i inne 
instytucje szkolące, rozpoczął waka­
cje, które trwać będą prawdópodob 
nie do 1 sierpnia br.

Z  końcem czerwca żegnały zakład 
pierwsze turnusy kursistów w  ilości 
2.140 osób. Tym samym w tegorocz 
nej pracy szkoleniowej przekroczo­
no o 20 proc. liczbę przeszkolonych 
w roku 1947.

Zakład, jako placówka nie tylko 
szkoleniowa, działająca w  ramach 
trzyletniego planu gospodarczego w  
zakresie zapełnienia luk personal­
nych w  przemyśle i rzemiośle, dzia 
ła również na polu ścisłych badań 
naukowych w  dziedzinie metodyki i 
organizacji prący w  rzemiośle. W y­
niki tych badań podaje rzemieślni­
kom bądź to na kursach doskonale

ma zawodowego, jakie w  ubiegłym  
półroczu zorganizowano dla 120 mi­
strzów rzemieślników, bądź też na 
prelekcjach specjalnych, na którę w  
pierwszym półroczu uczęszczało ok. 
370 osób.

Zaznaczyć należy, że Zakład w  u - 
biegłym roku posiadał jedynie od­
dział w  Świdnicy, gdzie w  stałym 
szkoleniu przebywało około 170 o- 
sób. W  roku bieżącym zorganizowa 
no nowe oddziały: w  Wałbrzychu, 
Jęleniej Górze, Legnicy i Kłodzku, 
w których kształci się już obecnie 
ok. 460 kandydatów. ~

Wreszcie trzeba podkreślić, że na 
żądanie i przy współpracy prezy­
dium Miejskiej i Powiatowej Rady 
Narodowej w  Legnicy, zakład orga 
nizuje tam nową średnią Szkołę Rże 
miosł Budowlanych, j?

ktćre trzfeba odpowiednio umie­
szczać. Pierwsze ćwiczenia są łatwe, 
natomiast końcowe wymagają du­
żej bystrości i... inteligencji*

Test Otisa wymaga już umiejęt­
ności czytania,-albowiem polega on 
na rozwiązywaniu takich zadań, jak 
wyszukiwanie odpowiednich prze­
ciwieństw (np. do słowa-dobry), po­
rządkowaniu wadliwie ułożonych 
zdań, na uzasadnianiu przyśłów itd. 
Oprócz tego bada się kandydatów w  
kierunku zawodowym. Np. każe się 
badanym wykonywać z drutu pew­
ne figury według rysunków, bada 
się ich „óko“ za pomocą porówny­
wania długości linii, a dziewczęta 
badają swoje zdolności hafciarskie 
na drucianych siatkach.

M gr Niewiarowski objaśnia nas o 
procedurze, którą przechodzi każ­
dy zgłaszający się do Poradni.

—  Urząd Zatrudnienia skierowuje 
do Poradni wszystkich nieletnich 
poszukujących pracy i tych, którzy 
wyrażą życzenie zbadania Po zba­
daniu zdrowia i zdolności kandydat 
udaje się z papierami do Inspektora 
Pracy, który zatwierdza skierowa­
nie;

—  Chodzi nam o to —  mówi kie­
rownik —  aby właściwi ludzie byli 
na właściwych stanowiskach, dlate- 
so też po skierowaniu kogoś do pra­
cy dowiadujemy się o jego zdolno­
ściach i postępach. Jest to zara­
zem sprawdzian naszych badań.

(Jur.)

1 eatrg
PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOŚLĄ­

SKI we środę dn. 7.VII. 48 o godz.
19.30 — „Nittot mnie nie zna*- i  _0 -  
świadczymy‘1, przedstawienie &£ńi- 

flónięte dila O.K.Z.Z.
TEATR M UZYCZNY w sali Teatru 

Popularnego, diziś o godz. 19.30 ‘ —  
„Hrabina Marice" — E. Kalimaną, 

PAŃSTW OW Y REPREZENTACYJ­
N Y  CYRK pod dyr. Dim-Dona, plao 
Grunwaldzki. Codziennie przedstawie­
nie o godz. 20-tej.

Kina
„SLĄSK" — ul. Świerczewskiego 87

— (amer.) — „Zagubione dni". 
„W ARSZAW A" — ul. Fredry nr. 16

— (amer.) — „Melodia serc", 
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 —  (ra­

dziecki) —  „Młodość Maksyma".
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 —* 

(radź.) — „Ostatnia noc*'.
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —  

(ang.) —. „Tajemniczy nieznajomy1*, 
„FAM A" — psie Pole — (ang.) 

„San Demetrio".

Nocne dgżurg aptek
„Pod Gwiazdą" ul. Stalina 87 
„Stare Apteka" ul. Kurzy Targ 4 
„Piastowska" ul. Nowowiejska 25 
„Nowa Apteka" ul. Piastowska 36

300 nowycli kandydatów
zgłasza się na kurs 
języka rosyjskiego

(Meh). W  świetlicy Dolnośląskiego 
Przedsiębiorstwa Elektr. i Budowni­
ctwa Przemysłowego, w Kole Tow. 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej od-by­
ło się zakończenie pierwszego kursu 
języka rosyjskiego dla wszystkich.
W  imieniu firmy 1 koła T.P.P.R. 
przemówił prof. Złosko, podkreślając 
z uznaniem, że mimo tak zasadniczej 
trudności, jak brak podręczników, 
słuchacze w  przeciągu 4-oh miesięcy 
opanowali zasady pisowni, czytania, 
i gramatyki.

Dla dalszego, poznania języka słu­
chacze domagają się kursu dla za- 
awasowanyoh, który te* w myśl ich 
życzeń będzie prowadzony od wrześ­
nia br.

Z ramienia słuchaczy przemawiał 
inż. Pawełek, a Miejski Komitet PPR 
reprezentował płk. inż. Manczak -  
Mancewioz, który omówił wysiłki par­
tii dające możność urządzania bez­
płatnie takich kursów.

Z rozdaniem świadectw 15 słucha­
czom, którzy ukończyli kurs z wyni­
kiem pomyślnym, połączono inaugu­
rację nowego 4 miesięcznego kursu.

Zgłosiło się nań $00 kandydatów. 
Podzieleni oni będą na 4 grupy równo 
•rzędne. Grupę piątą stanowić będą 
analfabeci dla których przewidziane 
jest przejście programu 2 klas szkoły 
powszechnej w  ciągu jednego roku. 
Kursy dla wszystkich grup są bez­
płatne.

Panorama
bitwy na Psim Polu 
N a terenie Wystawy we W ro­

cławiu rozpoczęto budowę pa­
wilonu, w  którym znajdzie po­
mieszczenie Panorama bitwy na 
Psim Polu. Panorama jest dzie­
łem artystów malarzy Karola Ste 
lieckieg i Leona Rozpędowskie- 
go —■ składać się ona będzie z 
kilku połączonych obrazów .

p o  W . K o O h t w l u

Środki reklamy
Trzeba przyznać, że na ogól w y ­

stawy wrocławskich sklepów pod­
ciągnęły się do pozioimi wystaw  
wielkomiejskich.

Niejedna perfumeria, skład kon­
fekcji czy delikatesów przyciąga 
oko przechodnia estetycznym ze­
stawieniem towaru. Sklepy dbają
0 swój wygląd. Stroją się dla go­
ści, którzy wkrótce przyjadą. Tu
1 tam widzimy szyby pochlapane 
farbami i napis: „remont". Za  kil­
ka dni już kupujemy to* co nam 
potrzeba —  w  odnowionym, czyś­
ciutkim, świeżutkim i pachnącym 
farbą sklepie. Trzeba tylko uważać 
na. "świeżo malowane" drzwi i nie 
dotykać przed czasem.

Czysty, estetyczny sklep, przy­
jemna, uśmiechnięta obsługa —  to 
skuteczne środki reklamy. Gdzie 
jest mila, grzeczna ekspedientka —  
każdy pójdzie chętnie i jeszcze po­
w ie drugiemu:

—  Ty, Felek, powiadam ci —  idź

po krawat tu do tego sklepu na 
rogu. Fajna panna, zamaszysta, 
grzeeźniutka, a jak spojrzy —  to 
nic nie widzisz, tylko te aksamitne 
slipki...

Zapewne z tego powodu widzia­
łam u jednego ze znajomych już 
trzeci pod rząd nowy krawat.

Uśmiech i uprzejme słowo —  
mają inne działanie niż oburkliwe 
„czego?" z odętych w arg sklepo­
wych. Taką obsługę także trzeba 
dać do „remontu" i pomalować 
na uśmiechnięty kolor.

A teraz — wracając do witryn: 
odróżnijmy zbytek witryny wysta­
wowej od jej estetycznego wyglądu. 
Nie każdy sklep może „kapać" od 
abytku (i wcale nie o to chodzi, 
aby kapał), ale każdy może mieć 
wygląd estetyczny. Tylko nie trze­
ba w  fasolę wtykać sznurowadeł, a 
kaszy jaglanej zdobić wianuszkiem 
pudełek pasty do obuwia J.K.






